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Ceny

* c  Lwowie: •' s s i ^ z  j_  jj 
z* ijd z ieu r , d w u k rotn ą  dostawy 
oo d o n u  dopłaca » ę  6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt w krato 
i monarchii. - J '

m ienęcŁ  z K -S O K -1  xz-Łr«t. 3 L - k  
kwarta: 7  K .S O  b - , wysy&H O K  -  h.
rocznie 3 0  (C — b. |  Poczt-w. k . — h.
W Niemczech: mies.ęcznie 4  Kor. 
W innych państwach Z wiązu u po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  Koron. 
Zmiana aaresu pocztowego 4 0  hal. 
^  fcdekcya, Administrac ya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19

Lwów, piątek 27 września 1907. W y  s a m e  p o r a n n e .
C eny o g ftsse fo

r^*»ss®nia linseraty) za 1 wfcżS- 
p e t  owy lufa jego miejsce 2 0  h a l  
N adesłane za wiersz petitowy loh 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  ha!. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  naterzy. Wyrazy grufa- 
siem pLmem iiczą się podwójnie.

Cen) oddzielnych num erów : 
Kr. popohiun. 6 h . z  przesyłką 10 h. 
Nr. po ranny 4  h. a przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie z wraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresom ad do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listj w sprawach przedplity i odbioru pisa. ogłoszenia i rekDiuacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm iaii tracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ło n o  Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi M l .  Administracyi 740.

W ydaw ca: in ży n ie r  W A C Ł A W  VI O L L k l. K cdaU tar naczelm y: ZYGMUKT tfA S IL E W S M L

K a l e n d a r z  I n o w s L i .
Piątek , 27 w rześnia.

I m i o n a :  Rzym.-kat.  Dziś: Kośmy i Damian... Ju­
ro :  Wacława Kr. — Gr.-kat. Dziś: 11, Wozn. cz. Kresta. 
'u tro- 15. Josafata. — Słowiańskie: Dziś: Damiana. Ju ­
ro : W acława św.

Wschód słońca 6'00, zachód 541.
F o c ią & i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

dównego, (czas środkowo-europeiskii: uo Krakowa 8'25*ą 
*•40, 2'45, 6-15, 7-OŚ* 7-20, l i - ,  1243*, 3.-Ó: uo Rze-
a o w a  4'i‘5; do P c dwołoczysk G 20, 1045, 2 17*, V — , 1115; 
jo Czerń.oa lec lckan: rlO, °20, 155*, 1040, 2'51* ; uo
Kołomyi 2 25; do Stryja 11-30; dc -Lawocznego 730, 
230, 6'25 ; do S a m b o ra :  6 —, 9’05, 4 30 . 0*51; do ja w o r o ­
wa G’58, 6 30 : do Rawy, SoLMa: 642, 7 10, m  35 każdej 
n iedz ie l i  tvlko do Rawy); . o  BGzca 11-05; do S tan is ław o­
wa 5'50; do h u s !a ty n a : 6'20, 2 i5*, 1116; do Brzuchowic 
7 21, 1241, 2‘28, 3 45, 545, do  Janow a 910, 335.

P o c i ą g i  pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od G 
Wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

Redakcya Słowa Polskiego" otwarta codziennie oa 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od o-tej do d-ej wieczo­
rem- W dni świąteczne od godz. 11 dc 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -tej rano.

B£iixeia 1 b i b l l n t e l c L  Ossolineum: Eimioteka w 
ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
codziennie od godz. 11 ao  1; muzeum woni powszednie 

(prócz pon.) od 9—1 naato wt wtor. i piat. od 3—5 w meuz. 
1 1. bib lio teka Uniwersytecka codziennie oa godziny 8 do
U i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Muze­
um Uzieduszyckich, (Teatralna 18) do końca sierpnia 
zwiedzać można tylko w d r i  powszednie w gouzinach przed­
południowych za zgłoszeniem. — Bibliotena Potisrzy- 
cka (hr. Dóeduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — M uzeum przem ysłow e otwarte w dni

1 ' .  KU ^  11.  .  ■ \ A  n /*t A  .4 .7 1 ł ł l  * 14 *7 . . .  -T - " _

2)
teka Pawlikowski:!* (ul. 1 rzeciego Maja 5) środy, soooty, 
i niedziele od 11 —12. — Bibliot Polit. 10—1. i od 4—8 w, 
w nieozieię, poniedz. i święta od 10—1. Bibl. T. Szewczenki
{-.'m a  ,.,„.*1 . . . c .M —  > .—ij ~ ( f tp - -*  1 i e"a . r3!Ł'k id iy .
Bibl. N arodnego  Dom u (T eatralru 22; we wtorki, środy, 
płatki, „oboty 9— 1? i 5—6. — B.olioteka gminy wyzna­
li iow . '  izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i sobotv od g 5—8 wieczór.
B.Dliuteka publiczna 1 S. I (Trzeciego Maia 5, J p.) 
oi narta codziennie 5 -  7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

Wystawy . .ale. W y s t a w a  w Towarzystwie 
prztiaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od £. l i—4. Gomta w dni powszednie ! kor., w niedzielę 
ó;i h., (studenci 20 hal.). — G a l e r y a  m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 i  wyjątkiem ponieaziarków. Wstęp 1 k., w nie­
dziele 50 h., młcJz, szkol. 20 h. — W y s t a w a  d z i e ł  
g r a f i c z n y c h  (Muzeum przemysłowe) wstęp 40 fr.

Tea tr  miejski Dziś o godz. 7 wiecz. „Łódź kwia- 
towy“, sztuka w 4 aktach Hermana Sudermana.
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O A T I T E 1
Przetożvła Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

Kochany Sam uel!
Jest coś, co zupełnie przemienia człowieka. 1 o  

!e sl Wielkie nieszczęście. T o  n e znaczy, ż tb y  on potem 
juz nigdy nie mógł być wesoły. On jeszcze nieraz bę­
dzie wesół i Dędzie się śmiał, ale w tym jego śmiechu 
będzie już taka powaga, której pizedtem nie było. Ale 
°prócz nieszczęścia jest .eszcze druga rzecz, która prze­
mienia człowieka, a  to  jest widnokrąg. Tak, S am ue l!

My staliśmy wysoKO nad Jerozolimą. Tamci wszy­
scy przyglądali się tak, jak gdyby byli w muzeum, albo 
na w ystaw a .  A ja miałem różne myśli.

Jeżeli się chce kogo — ja nie mówię; poprawić —  
pie tylko trochę pocieszyć za to, że on ciągie pracuje 
> musi się troszczyć około małym. rzeczy, to  jego trze­
ba powieźć w trzeci wym:ar. Ale wysoko. Tak żeby 
jęci.ostka stała się niczem. I żeby jemu ktoś bardzo 
wykształcony, taki jak ja napizykład, opowiadał o wszyst- 

icrn i o wszystkich To on wteay patrzy na dół 
i mówi sobie Tam  w dole jest P alestyna; a tam oto 
^ y y a ;  a to, co jeszcze dalej lezy, nazywa się Kurdy- 
stan, a p0 tamtej strome leży Armenia. A jeśli jeszcze 
■ 1 Poc.ągniemy w przestworza, to będzie Azya Mniej­
sza ze Smirną, j Turcya i morze Marmara i morze 
L-arne. A potem Austrya i Galicya i tak dalej i dalej.

S E T

Więcej niż poniedziałkowe temperamentu miało po* 
siedzenie wczorajsze, a to dzięki sprawie Banku krajo* 
wego. Wybiło się zwłaszcza rzeczowe, a jednak z kra* 
somówczym polotem wypowiedziane przemówienie d y ­
rektora Banku krai., pos. Milewskiego.

Pewien nastrój podniecający wywołało wprowa­
dzenie na porządek dzienny sprawy reformy wyborczej, 
wnioskiem i przemówieniem p. K r a m a r c z y k a .  P rze­
mówienie to. jakKoiwiek słuchane z pobłażliwym uśmie­
chem dla swej naiwności, jest t) powem dla pewnej, dość 
znacznej kategoryi naszych włościan, stojących na prze­
łomie między czasami pańszczyzny, a obecnymi. Wło- 
ściaństwo tych czasów rozszczepiło się niejako na dwa 
promienie: jeden pod wpływem radykalnej agitacyi p o ­
szedł w kierunku radykalnym, zwracając się przeciwko 
dwom na wsi autorytetom, dworowi i plebanii, to  zwo­
lennicy Stapmskiego. Drugi, czerpiąc całą prawie oświatę 
z kościoła, wyzwolony z pod zależności od dworu, która 
zresztą nie była dla niego, jako kmiecia, tak ciężką, 
staną! sam niejako na dawniejszym posterunku dworu, 
przeciwstawiając się ostro małorolnym i proletaryatowi 
wiejskierrm. To  arystokracya chłopska. W poczuciu swej 
samodzielności i wpływu we wsi, zapragnęła ona także 
w życ;u narodu odegrać wybitniejszą rolę, sięgnęła po 
mandaty, na razie pod opieką i łącznie z księdzem, 
od którego uczyla^się sztuki Krasomówczej. Ale gdy Ksiądz 
wolał sam to miejsce zająć, zazdrosny chłop z całą 
zresztą rew'erencyą. jaką ma do sukni duchownej, od­
suwa księdza, mówiąc —  to nie twoje miejsce. Tak 
widzieliśmy przy ostatnich wyborach parlamertarnych, 
że w obozie centrowym chiooi wszędzie stawaii przeciw 
nsięzuiiii 'takie' us /szel.śrfiy wczoraj z usi
Kramarczyka. Najwybitniejszym może rysem tej kaiego- 
ryi włościan, to głębokie poczucie klasowe, mające naj­
lepszy może wyraz w słowie „kasta") którego z takiem 
upouobaniem używał wczoraj p. Kramarczyk. Dla ludzi 
tych rzeczą nieznośną jest zrównanie ich z wiejskim 
proletaryatem. Ludzie ci, nie mając prawie sprzecznych 
interesów z dworem, uznają go, wpływów poiit\cznycn 
odbierać mu nie chcą. Na tych to ludzi spekulują kon­
serwatyści, zakładając swoją „Rolę“7 Nad słabo rozwi- 
niętem poczuciem narodowetn góruje u tycn chłopów 
typu Kramarczyka poczucie kastowe, z c z o p am i ruskimi 
na tle wspólnych klasowych interesów porozumieją się 
chętnie, razi icn jednak nienawistny Polakom ton obe­
cnych ruskich przywódców.

Mowa posła Kramarczyka była w wywodach hi­
storycznych naiwną, ale w treści szczere-m odbiciem

Tak się dzieli ta od robi.ia skorupy ziemskiej po obu 
stronach wody.
ZZ 1 niy się tego uczymy z największym trudem, Sa­
muel, jak kto może, a to nie ma sensu. Sto lat temu 
tego samego inaczej się uczyli, a za sto lat znowu będą 
inaczej. A gdyby nawet i ludzie dali spokój,
czego oni nigdy nie zrobią, to  zitmia spokoju 
nie da. jak ona potrzebuje ziewnąć, a ona nie chce
przy tern ust szeroko otworzyć, żeby pokazać, że ona
jest dobrze wycnowana, to  ona tylko kurczy sobie mu- 
skuły i już dosyć. Ty sobie przypomnij tylko San Fran­
cisco. Albo ona odetchnie i zakaszle trochę. 1 masz już 
Pompeję i Herkulanum aibo Mont Peiee.

Samuel, jeżeli ty jesteś wysoko w trzecim wy­
miarze i zobaczysz pod sobą granicę jakiegoś kraju to 
jedno z dwo;ga. Albo ty się śmiejesz, albo,
jeżeli ty  już w sobie masz wielki widnokrąg, to  
zrobi ci się żal. Że ludzie tak wierzą w taką kruchą rzecz, 
jak granica ! Weźmy naprzykład Europę. He to  już razy 
wykreślano jej g ranice!  Przypomnij sobie Cezara i T a ­
cyta. Albo wielkiego Karola. Albo Hunm.w. Aibo Na 
poleona. Ja  sobie myślę, gdyby tak teraz żył Napoleon, 
to  jabym go wziął z soDą i pojechałbym z nim razem 
ponad wszystkie miejsca, gdzie się rozgrywała j ego hi- 
s torya. I my oa Piramid Dojechalibyśmy nad Alcksandryą 
do Paryża. Ztamtąd nad Berlin do Tylży. Potem wi­
dzielibyśmy pod sobą wyspę Elbę, A w chwilę potem 
błysnęłyby pod nami kopuły Moskwy jak garść iskier. 
1 on zobaczyłby Lipsk i te trzy postacie, które go zła­
mały. 1 onby wtedy pokręcił głową i boszeałby do 
swoiej kajuty i miałby wielkie myślenie, a  jabym go z tam ­
tąd wywołał i nie powiedziałbym ani słowa, tylkobym 
pokazał palcem na dół. A tam w dole leży wyspa Świę­
tej Heleny.

S a m u e l ! Onby nie w idział wyspy, an; zamku oko-

przekonań i żądań znacznego jeszcze odłamu naszego 
ludu w Galicyi.

(We wczorajszym numerze w mowie p. Kram ar­
czyka zaszła pomyłka druku, twierdził on bowiem, że 
projekt Głąbińskiego dawałby włościanom tylko około 
31 mandatów (nie 91).

Pom niejsze uchwały.
Sejm uchwalił p o ż y c z k ę  Tow. „Powściągli­

wość i praca" na rozszerzenie warsztatów przemysło­
wych zakładu wychowawczego w M i e j s c u  P i a s t o  
w e m 30.000  kor., oraz na ten sam cel zakładowi na­
ukowemu w P a w 1 1 k o w i c a c b 15.000 k o r . ; obie 
pożyczki 4-proc. z sierocego funduszu rezerwowego.

Seim uchwalił ustawę, tworzącą n o w ą  g m i n ę  
ś w.  J ó z e f ,  powstałą z rozparcelowania dóbr tabu­
larnych w Majdanie Średnim, pow. Nadworna.

Natomiast odesłano do Wydziału krajowego pety- 
cyę miasteczka H u s a k o w a o ’ utworzenie tam sądu 
pow ia tow ego ; petycyę Polaków w P o d m i e  b a l u
0  podział tej gminy na ruską i polską; wreszcie kilka­
naście petycyi wdów po nauczycielach i nauczycielek 
emerytowanych o  przyznanie lub podniesienie -pensji 
wdowiej lub sierocej.

Nad pouobnemi petycyami Helei y Sądowej, Adol­
finy Czekońskiei, Karoliny Baslerowej, Stefanii Kotia l-  
kiewiczowej, P ajliny  Kurmanowej, Małgorzaty Pączko­
wej, Stanisławy Kozarasiowej, Maryi Korniatkiewiczo- 
wei, Balbiny Daneckiej, Michaliny Janickiej, Bronisławy 
Piszklewicz, Antoniny MfflUerowej, Teofili Rzeczyckiej —  
Sejm, zgodnie z wnioskiem komisyi, przeszedł do po ­
rządku dziennego.

DALSZY CiĄG 28 POSIEDZENIA.

B a n k  kra jow y.
Sprawozdanie komisyi bariKowej podnosi kouit 

czność wydatnego podwyższenia kapitału zakładowego 
Banku krajowego, ze względu jednak na obecną sy- 
tuacyę kredytową chwili teraźniejszej nie uznaje za od ­
powiednią do realizacyi tej myśli. Komisya z ubolewa­
niem zaznacza, że uchwalone na poprzednich sesyach 
zmiany statutu Banku nie zostały dotąd zatwierdzone ze 
szkodą dla interesów kraju.

Przedłożone Wydziałowi krajowemu sprawozdanie 
zarządu Banku krajowego o dokonanych przy pomocy 
kredytowej tegoż Banku parceiacyach, wykazuje zdaniem 
komisyi jasno, że zeszłoroczne uchwały Sejmu w spra­
wie k r tdy tów  parcelacyjnych nie przeszkodziły instytu- 
cyom i osobom, mającym obok zysku także interes 
kraju na względzie, korzystać nadal z kredytu parcela 
cyjnego w Banku krajowym (korzystał z niego nada1 
obficie Bank ziemski w Krakowie.) Dzięki tym uchwa­

lonego drzewami, który na niej stoi, ani morza, kturc 
ją wkoło oblewa. Onby widział tylko skalę, do której 
był przykuty. On, co krwawą stopą deptał po komna­
tach Europy, co tam meble przestawiał, a  gdzie mu 
zawadzała ściana,,.'tam ją burzył, a  gdzie pokój był za- 
obszerny, tam go dzielił. 1 on także, tak iak wszyscy,^ 
zginął przez kobietę. Ona nazywała się Fortuna i była 
kapryśna i opuściła go. A w mej leżała cała jego moc. 
Bo to  nie była myśl, która zostaje, ani ta siła, która 
idzie z ziemi, to było tylko szczęście. A kiedy on już 
był nagi, wtedy wepchnęli go do więzienia. Ale jes/cze 
go się bali, więc precz z nim, daleko, d a le k o !... Żeby 
mogli już spać spokojnie.

Ludzie mów ią, że on był wielki. 1 ja także zawsze 
tak mówiłem. Ale teraz ja lepiej wiem. Wielkim można 
być tylko wtedy, kiedy się m a widnokrąg. A Napoleon, 
gdyby on teraz przy mnie stał i patrzył na Europę .tak 
całkiem mną, niż on ią urządził, pokiwałby tylko głową
1 powiedziałby: Poco, poco?.. .  1 dowiedziałby się, ze 
ludzkości ani o krok dalej naprzód nie posurął.  Dziś 
dopieroby się o tem dow iedział, bo miałby dopiero wła­
ściwy wddnokrąg. A ten widnokrąg, Samuel, to może 
dać t y k o  trzeci wymiar.

1 ja tobie więcej powiem, Samuel. Nasz trzeci 
wymiar to jest dopiero począiek wddnokręgu. Gdybyśmy 
się dostali na inne światy, tak że nasza ziemia byłaby 
tylko małym punkcikiem i io świecącym pożyczancm 
światłem, to ten, coby sobie przypomniał, że komu dru­
giemu sprawił boleść, albo że sobie co wziął z czyją 
krzywda —  to takiemu człowiekowi twarzby się nagle 
skuli.a i łzy poleciałyby mu z oczu. Bo onby gorzko 
pożałował, że on był taki mały. Tak jak dzieci, co się 
biją o kamyczek, a jak wyrosną, to się potem z tego 
śmieją.

C. d. n.
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lom, wolnym już będzie Bank krajowy na przyszłość od 
zarzutu, że akcyę parcelacyiną, prowadzoną w sposób 
dla kraju i jego stosunków szkodliwy, otaczał sw ą opie­
ką ł popierał.  Rzeczą zaś będzie ustawodawstwa krajo­
wego, jak to  komisya bankowa w poprzednich swych 
sprawozdaniach z naciskiem podniosła, znaleźć środki 
odpowiednie, aby niszczycielską parcelacyę na przyszłość 
jak najbardziej utrudnić, zdrowej zaś parcelacyi pomoc 
i poparcie zapewnić.

Co do poszczególny cli działów cz\ nnosci Banku 
krajowego komisya z uznaniem przyjmuje do w iadom o­
ści uchwalone na posiedzeniu Rady nadzorczej Banku 
w dniu 21 lipca r. ub., a zatwierdzone przez Wydział 
kraiow y z n i ż e n i e  d o d a t k u  a d m i n i s t r a c y j ­
n e g o  p r z y  p o ż y c z k a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h  
z s/4 na J 4 p  r c. r o c z n i e .  Z uznaniem również 
przyjmuje komisya zmianę przepisów przy udzielaniu po­
życzek hipotecznych w tym kierunku, aby także i wię­
kszym rolnikom spełnianie ich zobowiązań kreduow ych 
wśród coraz trudniejszych warunków możliwie ułatwić.

Komisya przedstawiła Seimowi następujące wnioski:
I. Seim przyjmuje do wiadomości sprawozdania 

V\\działu kraiowego o Banku kratowym za lata 1905 
i 1906.

II. Seim udziela dyrakcyi Banku krajowego abso- 
kitoryum z rachunków za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia r. 1905, tudzież za czas od 1 stycznia do 31 
grudnia r. 1906.

III. Sejm wzyw'a rząd, aby sprawę zatwierdzenia 
uchwalonych na poprzednich sesyach sejmowych zmian 
siaiutu Banku krajowego w jak najkrótszym czasie za ­
łatwił.

Pos. S t a p i ń s k i, który pierwszy przemówił do 
sprawozdania komisyi, uderzył na ten punkt sp raw o­
zdania, który omawiał sprawę parcelacyi. Odmówienie 
kredytu Bankowi parcelacyjnemu uważa za postępow a­
nie partyjne, gdyż Bank krajowy udziela! kredytu Ban- 
.owi łańcuckiemu i Bankowi ziemian w Krakowie, k tó­

re zdaniem p. Stępińskiego uprawiają spekulacyę parce- 
Iscyiną.

Pos. B u y n o w s k i z zadowoleniem przyjął do 
wiadomości, że dyrekcya Banku spełniła nareszcie żąda 
nie jego, przed dworna laty postawione, aby zniżyć ao- 
dsick administracyjny od pożyczek wiejskich i m ało­
miejskich i dlatego ma nadzieję, że i drugie jego zada­
nie co do ułatwiania gminom miejskim zaciągania 
w Banku krajow tm  pożyczek komunalnych, zostanie 
w najbliższym czasie spełnione.

Mówca przypomina, że już przed dwoma laty wy­
kazał, ile dziesiątek milionów zaciągnęły gminy miejskie 
nie w Banr.u kraiowym, tylko w zagranicznych instytu­
cjach ,  a sprawozdanie przyznaje, że pożyczki te zmniej­
szają się. Powodem zaś tego me może być brak popy­
tu za takiemi pożyczkami, tylko utrudmenia, czynione 
gminom w ich zaciąganiu Utrudnienia te widzi w żą 
i.aniu inlabulacyi pożyczek komunalnych i żądaniu za­
pewnienia przez gminy naprzód, że będą miały prawo 
nakładać aodatki do podatków ponad 100 prc.

W końcu zwraca uwagę, że ruch eniigracyiny 
ludności naszej do Ameryki tak Dardzo się wzmógł, 
ruch pieniężny między krajem naszym a Ameryką tak 
ciągle wzrasta, że koniecznern jest założenie filii banku 
krajowego w Nowym Jorku lub w Chicago i w tym 
duchu postaw 4 rezolucyę.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  dom aga się, aby Bank 
kraj. wziął w op.ekę także rękodzielniKów. Stanem rę­
kodzielniczy m nikt sie nie opiekuje, nic się dla niego 
nie robi,  to też inając do walczenia z kunkurencyą fa­
bryczną, stan ten upada, miasta i miasteczka nasze 
przemieniają się w czysto żydowskie. Nic dziwnego, że 
wobec tego Aliance israeiite napomina żydów, aby nie 
marzyli o Syonie w Palestynie, gdyż żydzi w Gulicyi 
syońskie państwo mogą sobie zbudować. Ponieważ
0 podniesieniu warstw rękodzielniczych myśli już rzad 
centralny, zamierzając stworzyć kasę centralną rzemieśl 
niczą, więc mow'ca prosi, aby nie robiono temu zamia­
rowi trudności.

Co do pożyczek włościańskich, choć wiele się po­
prawiło, jednak nie wszystko idzie, jak być powinno, 
aby lud obticie korzystał z pożyczę* Banku krajowego. 
Biurokratyczne jednak formalności odstraszają wło­
ścian od tego  kredytu

Żalom p. Stapińskiego nie dziwi się, gdyż trudno, 
aby nie był rozżalony, gdy kredyt j e g o  bankowi 
parcelacyjnemu ukrócono. Do p. Stapińskiego przystoso­
wać lednak może p rzysłow ie: przyganiał koc.oł garn­
kowi. Zarzuty, które Stapiński czyni Bankowi łańcuckie­
mu, mówca, jako członek Rady nadzorczej, zbada i je­
żeli są prawdziwe, postara się złe osunąć, jednak Bank 
łańcucKi istnieje dop.ero nie cały tok, więc szkód wiel­
kich wyrządzić me mógł. Jeżeli zaś Sejm ograniczył 
kredyt Bankowi parcelacyjnemu, to  na podstawie stwier­
dzonej jego szkodliwości. (Staoiński woła: k ła m s tw o !) 
Na to  ks. Stojałowski daje przykład bratkowic, gdzie 
sam naocznie się przekonał o  szkodach przez Bank 
parcelacyjny wyrządzanych.

Ks. Stojałowski sądzi, że najlepszym sposobem 
uregulowania sprawy parcelacyjnej byłoby tworzenie na 
wzór poznański włościańskich Spółek parcelacyjnych, 
Którymby Bank kra i. udzielał kredytu.

Gdy p. M i l e w s k i  zaczął mówić, wszyscy (choć 
nie liczni) posłowie skupili się kolo niego. Mówił sp o ­
kojnie i dość cicho, niby w salonie, ale wytwornie w g e­
ście i formie. Przechodzi! po kolei wszystKie zarzuty
1 żądania  Bankowi Kraj. siawiane i na każde odpowia­
dał wyczerpująco. Treścią jego przemówienia było, że 
orgar.izacya naszego Banku kraj. jest v. zorową, prze­
wyższa tago radią ju  jragrtmicme. Bank nie

kieruje się żadnymi względami ubocznymi, lecz tylko 
finansowymi, wszyscy wobec niego są równouprawnień;, 
trzyma się zaś ściśle norm, p_zez Sejm ustanowionych. 
Nie można przyjąć zasady, żeby Bank był instytucyą, 
któraby wszystkim potrzebującym dawała piemąuze. Lu­
dziom trzeba dawać środki do pracy, nie środ*i do 
życia. Bank stoi otworem zarówno rękodzielnikom, jak 
i innym zawodom, ale tylko w ramach swej organiza- 
cyi. Nie zgadza się, aby było bezpiecznem oddawać 
organizauyi centralnej wiedeńskiej pomoc naszemu sta­
nowi rękodzielniczemu, gdyż w tej centralnej instytucji 
względy polityczne bęaą odgrywać poważną rolę. Jeżeli 
rząd stać na taką pomoc, i chce jej udzielić naprawdę 
naszy m rzemieślnikom, to powinien oddać jej przepro­
wadzenie instytucyi krajowej.

W sprawie utworzenia filii bankowej w Północnej 
Ameryce Bank przeprowadził badania, rzecz rozbiła się 
o to, że wobec rozrzucenia Polaków na całej przestrzeni 
Stanów Zjednoczonych skupienie poważniejszej sumy 
przesyłanych przez nich do kraju pieniędzy zapomocą 
jednej filii jest rzeczą niemożliwy.

Gdy pos. l l u p k a  wszedł na mównicę referen­
tów, widać było, że stara  się zapanować nad wzburze­
niem. Nerwowym ruchem wkłada rękę w kieszeń. Na 
wywody tego posła —  mówi — którego każde słowo 
jest kłamstwem, zacząwszy od tytułu jego gazetki aż 
do  ostatnich tu wypowiedzianych oskarżeń, który glory­
fikuje rok 184o — odpowiadać tu nie będę. Wobec 
takich ludzi —  „guarda e passa! (Spójrz i Drzeidź.)

Co do rezolucyj posłów Buynowskiego i ks. Sto- 
jałowskiego wnosi o odesłanie ich do komisyi ban- 
kowei.

W głosowaniu w n i o s k i  k o m i s y i  p r z y j  ę- 
t o, re/.olucye przekazano komisyi.

Na tern marszałek zamknął posiedzenie o godzi­
nie 2 ■ 15.

Następne w s o b o t ę  o 10 rano.
Ram łsye.

Komisya k o  l e j o  w a załatwiła wczoraj na pod 
stawie referatu p. Stan. J ę d r z e j ó w  i c z a  petycyę 
wydziałów Rad powiatowych w’ Rzeszowie, Kolbuszo­
wej, Nisku i miasta Rzeszowa o budowę kolei lokalnej 
z Niska via Bojanów, Majdan, Kolbuszowę, Głogów do 
Rzeszowa. Komisya uchwuiila przedstawić Sejmuwi wnio­
sek o polecenie Wydziałowi Krajowemu, aby wypraco­
wał dla tej linii wstępny projekt i kosztorys, a koszty 
stąd wynikłe pokrył z kraiowego funduszu kolejowego 
z zastrzeżeniem zwrotu wydatków z kapitału budowy 
kolei. Wydział krajowy przeprowadzić ma rokowania 
z  rządem, celem wyieanania wyaatnej subwencyi na bu- 
uowę tej kolei.

Następnie uchwaliła komisya na podstawie refera­
tu p. Stan. J ę d r z e j o w i c z a upoważnić Wydział 
krajowy ao  udzielenia z zapasów I rajowego funduszu 
kolejowego Towarzystwu kolei Borki Wielkie— Grzyma­
łów pożyczki 4-Drocentowej do wysokości 100.000 kor., 
zwrotnej w ratach półrocznych tlo końca r. 1968, prze­
znaczonej na inwesty cye tej kolei.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
obradowała wczoraj w dalszym ciągu na podstawie re­
feratu p. C z e c z a nad przedłożeniem Wydziału krajo­
wego z projektem ustawy, normującej stosunki prawne 
sezonowych robotników rolnych i leśnych. W szczegóło­
wej dyskusyi uchwalono doiąd projekt ustawy do § 18; 
pozostaje jeszcze do uchwalenia 41 paragrafów.

Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła wczo­
raj na pousiaw,e referatu p. B u y n o w s k i e g o  zgo­
dnie 2 przediożen.em Wydziału kraiowego projekt usta­
wy w sprawie utworzenia nowej gminy auministracyinej 
pod nazwa. Wolica Polska w powiecie Samborskim.

Wniosek p. M i c h a ł o w s k i e g o  o przeniesie­
nie Izby handlowej i przemystowej z Brodów do T arno­
pola przydzielonu do referatu p. Buynow'skieinu.

Komisya p r a w n i c z a  załatwiła wczoraj na pod 
stawie reteratów p. F r  u c h i  m a  n a  wniosek p. Skał- 
kowsktogo w sprawie przyspieszenia postępowania przy 
wcielaniu parcel rustykalnych do kompleksu tabularnego 
za równoczesnem lub poprzedzaiącem wydzieleniem z te ­
go kompleksu gruntów równej wartości; dalej wniosek 
p. Stojałowskiego, uznając konieczną potrzeoę utworze­
nia sądu przemysłowego w Białej; dalej wniosek p. śka ł-  
kowskiego z wezwaniem do rządu o ścisłe przestrzega­
nie ustawy ■/. r. 1869, o  zawiadamianiu wierzycieli hi­
potecznych o wydzielonych parcelach, należących do 
majętno.-.:i hipotecznie obciążonych.

Na podstawie referatów p. U u z y  uchwaliła ko ­
misya irzy sprawozdania o zmianach terytoryalnych 
okręgów' sądowych i autonomicznych, oraz o utworze­
nie sądu powiatowego w Zakopanem.

Na podstawia referaiu p. Wład. Leop. J a w o r ­
s k i e g o  uchwaliła komisya petycyę Rady opiekuńczej 
w Krakowie o budowę zakładów sierocych i o  zmianę 
ustawy o  swoiszczyżrie odstąpić Wydziałowi krajowemu 
ao  zbadania i zaania sprawy.

Komisya r e f o r m y  w y b o r c z e j  obradowała 
wczoraj wieczorem pod przewodnictwem p. Kazimierza 
B a d e n i e g o  nad przedłożonym przez subkomitet 
projektem nowego regulaminu dla Seimu krajowego.

Komisya przyjęła w szczegółowej dyskusyi pier­
wszych 17 paragrafów na podstawie referatu p. L a s k o ­
w s k i e g o .

Nastepne posiedzenie komisyi odbędzie się dziś 
o godz. 10 rano, na ktorem prowadzoną będzie dysku- 
sya szczegółowa nad dalszymi paragrafami regulaminu 
sejmowego.

Klupy
K l u b  d e m o k r a t y c z n y  odbył wczoraj wie­

czorem kilkugodzinne posiedzenie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  sobotniego posiedzenia 
sejmowego obejmuje trzy drobniejsze przedłożenia Wy 
działu krajowego, dalej sprawozdanie komisyi admini­
stracyjnej z projektem ustawy łowieckiej, oraz sprawo 
zdanie komisyi reform agrarnych o wniosku p. Kra- 
marczyka w sprawie ubezpieczenia przeciw klęskom 
elementarnym.

P o s i e d z e n i e  p r e z e s ó w  R a d  p o w i a ­
t o w y c h .  Poseł ks. Jerzy Czartoryski wystosował uo 
wszystkich prezesów Rad powiatowych zaproszenie, aże­
by celem omówienia potożenia finansowego powiatów 
wskutek wejścia w życie zmienionej ustawy drogowej, 
zebrali się na posiedzenie w niedzielę dnia 6 paździer­
nika b. r. o godz. 5 popoł. w sali sejmowej.

(Kupno parceli. — Dostawa papieru. — Przyznanie kredytu 
zapomogowego. — Utworzenie posady gr. Kat. katechety.’ — 

Dostawa owsa, siana i torfu. — Mianowania).
Przed porządkiem dziennym posiedzenia, które 

rozpoczęło się o „zwykłej porze" (godz. 7 30) zawiu 
domił prez. Ciuefttiński Radę, że ministersiwo skarbu 
uwolniło przedsiębiorstwo kolei elektrycznej od podatku 
zarobkowego.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Na wniosek ref. r. Lewickiego uchwalono kupić 

od zarządu bursy im. św. Woiciecna 490  _ążni kwadr 
gruntu na Tarle (kolo cmentarza Łyczakowskiego) po 
15 kor. za sążeń, dalej dostawę paoieru dla magistratu 
na lata 1908 — 1910 oddano firmie p. Koiischera w Czer- 
lanach, a dalej uchwalono dodatkowy kredyt w mmie 
3 .000  kor. na zapomogi dla urzędników i sług magi­
stratu do dyspozycji prezydenta. Fundusz ten nu r b. 
wynosił 18.000 kor. został jednak już wyczerpany.

Z porządku dziennego na wniosek ref. r. dr, 
D w e r n i c k i e g o  uchwalono systemizować w szkole 
im. Szaszkiewicza posadę katecnety gr. kat. z ptacą 
nauczyciela 1. ki. Na posadę tę ma być rozpisany 
konkurs

Wreszcie na wniosek ref. r. I l u d e c a  oddano 
dostawę owsa dla zaprzęgów miejskich p. Adamowiczo­
wi po 17 kor. za 100 klg.

Dostawę siana i słomy oddano p. Kinreinu, siano 
po 7 '50  a słomę po 7 kor.,  a dostawę tortu na pod- 
sciólkę oddano Spóice budowlanej po 4 kor. za 100 kg.

Następnie o godz, 8-ej prezydent zarządził obrady
tajne.

Na posiedzeniu ta irem  zamianowano sekretarzami 
magistratu kotnisarzów: Ferdynanda > I e d z i ń s k i e g o, 
Stanisława ł l i e r z y k a  i dr. Michała L e m i s z  e w sk ie -  
g o .  Komisaizami zamianowano koncypistuw magistra­
tu : Kazimierza K 1 e c z e ń s k i e g o. Kazim.erza H e- 
nocha, Bolesława W o l e n s k i e g o  i Wiktora Ś w i- 
s  t e r s k i e g o. Koncypi.Manu magistratu zamianowani 
zostali p raktykanci: S t e r n a i Józef, B o r e c k i  Wła 
dysław, M a  l z  a c h  e r  Fryderyk, S a m o l e w i c z  Win­
centy, S i e b e r  Witold i K u ź n i e w i c z  Władysław.

Wreszcie, zamianowano gr. kat katechetami: ks. 
A l e k s i e  w i c z a  przy szkole im. Kordeckiego i ks. 
G  a 1 a n t a przy szkole im. Piramowicza

Na tein o godz. 9 '15  zamknięto obrady.

Listy z kraju.
Ł om adzyn  (M ajdan Średni),  we wrześniu.

(Otwarcie szkoły ludowej polskiej).
W minioną niedzielę odbyto się otwarcie drugiej 

szkuty ludowej polskiej w powiecie nadworniańskim 
w przysiółku Majdanu Średniego. Stosunki, jakie tu pa ­
nują, godne są, aby społeczeństwo polskie zwróciło na 
nie baczniejszą uwagę, bo z pewnością nigdzie może 
nie występuje tak jak w Majdanie jaskrawo rzekoma 
Krzy w'da i ucisk narouu ruskiego przez polską hakatę. 
Dość powiedzieć, że w tym Maidanie jest cztery piąte 
ludności p o l s k i e j ,  a tylko jedna piąta — ruskiej i że 
ta ludność polska ma w Radzie gminnej Majdanu na 
t r z y d z i e s t u  radnych, a ż  d w ó c h  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  i nie miała dotychczas żadnej polskiej szkoty, 
gdy natomiast biedna uciśniona ludność ruska w Maj­
danie ma d w i e  s z k o ł y  ludowe rus 'ie ,  ina w Radzie 
gminnej d w u d z i e s t u  c z t e r e c h  reprezentantów, 
którzy bezwzględność swą i terror posunęli tak daleko, 
że pod wodzą wóita Tryniaka (zacnej siczowej duszy 
z szeroką naturą) uchwalili, a ż e b y  o d t ą d  w z a r z ą ­
d z i e  g m i n y  u r z ę d o w a n o  t y l k o  w j ę z y k u  
r u s k i m .

Z a is te ! Wartoby dokładny opis panujących tu s to ­
sunków przełożyć na >ęzyk norwegski i posłać Bjern 
stjerne-Bjernsonowi. Niechby sobie w to owinął ów 
pamiątkowy .uniwersytecki’* toporek a miałby cały 
liktorski symbol ruskiej sprawiedliwości.

Akt poświęcenia odDył się o godz, 3 popołudniu, 
a dokonał go  ks. proboszcz Borczek z Majdanu. Na 
piękną tę uroczystość, której znowu sprzyjała wspaniała 
pogoda, przybył lud polski gromadnie z Bednarówki, 
Bredheimu, Kubajówki i Św. Jozeta.

Przybyło również wielu z miejscowości odleglej­
szych : Łanczyna i Delatyna, tudzież niestrudzony nigdy 
w dobrej sprawie delegat T. S. L. prof. Siennicki —  
z Kołomyi. Gdy odśpiewano po  poświęceniu chórem 
B o ż e  c o ś  P t > l s j t ę ,  -  przemówił prof. Siennicki. 
W słowach jego prostych i właśnie dlatego tak trafiają­
cych do duszy ludu były argumenty silne i przekony­
wujące. Jako odstraszaiący przykład wynarodowienia 
z powodu braku szkoły wskazał lud polski z Cu^yłowa, 
Pasieczny i innych miejscowości, gdzie w.eiu dziś za­
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ledwie tylko słowa pacierza powtarza po polsku, a zresztą 
zcporm.iałc już zupełnie języka oiców swych i dziadów.

Ks. Borczek, który zna dobrze usposobienie pol- 
kie i wie, że się wszystkiem co szlachetne gorąco zak­
uje, aje też równie prędko —  ostyga, namawia! do 

w ytrwania w tej raz podjętej doorej sprawie. Kto się 
raz zobowiązał grosz dawać na szkołę ludową, r.iech 

ę z tym groszem nie ociąga, niech zamożniejsi, gdy 
otrzefaa tego wymagać bęazie, dadzą, za biednych, 

którzy czasem na grosz taki zdobyć się nie będą mogl 
Do szkoły wpisało się już obecnie przeszło s i e d m- 
u z i e s i ą t  dzieci, więc n.e ulega wątpliwości, że szkoła 
i  wkrótce przestanie być ciężarem funduszów prywa- 
rjyfh, tein więcej, że także ze stanowiska obowiązku 

szkolnego powinna być w Lomadżynie szkoła ludowa, 
b~ naibliższa szkoła rusKa jest w odległości przeszło 
4 kilometrów.

Przy skromnym, urządzonym na sposób pikniko­
wy podwieczorku, do którego wszyscy pod gołem nie­
bem zasiedli, przemówił p. R. delegat , Kółka rolnicze­
go" z Delatyna, wykazując obecnym na przykładzie 
praktycznym, jak sztuka czytania jest potrzebną, iak to 
w. czasie ostatnich wyborow, źli ludzie wsuwali niektó- 
rym kartki gotowe napisane, a ci odJali je bezwiednie 
n»wrogicn kandydatów', bo  nie nmiei pizeczytać, na ko ­
go głosują, Następnie p. K. w dłuższej mowie poru­
szył sprawę ważną, sprawę tego rozszerzanego przez 
złe duchy, których nigdzie, a niestety i w okolicy na­
szej nie brak — niedowiarstwa do wszystkiego, co po­
chodzi od t. z. inteligencyi. Wy kochani bracia nasi —  
mówił p. K — daliście nam w czasie ostatnich wybo­
rów dowody swej ufności, niechże więc ona i nadal" bę- 
czie nierozerwalnym łącznikiem dusz i serc naszych, 
szczerze wam oddanych.

Do zebranych w około i przysłuchujących się 
•u m o w o m  niewiast, odezwał się gorąco p. L>., aby za- 
chęcały mężów do wytrwania w powziętych zamiarach 
i cosyłały dzieci pilnie do szkoły, n.e zatrzymując ich 
mgdy dla wyręczenia się .V robocie, bo przez to nie- 
tylko azieci krzywdzić będą, ale i grzech ciężki popeł­
nią wobec Matki-Ojczyzn*’. Zachęcał również do wzięcia 
udziału w czasie bliskich wyborów, aby-znowu mniej­
szość ruska pod wodzą wójta Tryniaka rrie chwyciła za 
łeb ociężałego polskiego włościanina, ktu y —  jakeśmy 
to z ust wielu słyszeli —  zajęty pracą ciężką około 
roii, nie ma czasu zajmować sie „takiemi głupstwami", 
co nie głupstwa to, jeno rzeczy pieiw’szej wagi, nad 
które mi Dacznie czuwać należy.

Słońce już zachodziło, gdyśmy się rozjeżdżali... 
mgły srebrne kładły się po górach. I zdawało się, że 
nad tą słomianą strzechą nowej szkoły polskiej duch 
Ojczyzny rozpostarł szeroko białe skrzydła. Dajże to 
kanie Boże! Wasz.

W IADOWSril T E b E E iiJ łM H S
W iadom ości krakow skie.

K ra k ó w  (Tel. pry w.). W stanie zdrowia hr. Ada­
mowe; Potockiej,  o J  przedwczoraj nie zaszła zmiana.

K raków  (Tel. pryw.). Dzienniki donoszą, że Izba 
radna osw.adczyia się przeciw wydaniu Wandy Dobro- 
śzekiej w ręce władz rosyjskich. Uchwała Izby radnej 
przedłożona będzie sądowi wyższemu, a następnie mi­
nisterstwu sprawiedliwości.  Natomiast ma być wytoczone 
dochodzenie przeciw niej o rzucenie trzech bomb ria 
^kallona i prawdopouobną jest przeciw niej rozprawa 
przed tutejszym trybunałem przysięgłych.

M ianowania.
. W iedeń  (TBK.). „Wiener Ztg." donosi: Cesarz

zamianował pryw. docenta na politechnice w Zurychu, 
Adarna Maunzio, naazwyczajnym profesorem botaniki i 
towaroznawstwa na politechnice we Lwowie.

Minister sprawiedliwości zamianował asystenta kan­
celaryjnego, Jana Stanulę, w sądzie obwodowym w T a r ­
nowie, naczelnikiem kancelaryjnym tamże.

O dznaczenia .
W iedeń (TBK.). „W-ren. Z tg .“ donosi:  Cesarz na­

dał tajnemu radcy, b) lemu ministrowi, dr. Ignacemu 
Plene-owi, jako właścicielowi Wielkiej wstęgi orderu Le­
opolda i kawalerowi orderu Żelaznej korony 1 klasy, 
w myśl statutów, baronostwo.

Cesarz nadał radcy dworu w Krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, Lmilowi Zubrzyckiemu, z okazyi 
przeniesienia go na własne żądanie w stały stan spoczynku 
krzyż komandorski orderu Franciszka Jó^eta z gwiazdą.

Zmianv ok ręgow  sądowych.
W iedeń  (TBK.). „Wien. Z tg .“ donosi: Według 

rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwości z 19 wrze­
śnia b. r. w okręgu sądu obw odow ego w Rzeszowie, 
zostały gminy i obszary dworskie Liroble, Jeżowe, K a­
mień, Kończyce, Kopczyn, Koszarna, Łętownia, Lęto- 
wska Wolka, Łocisko, Rudnik, Steinau (Slem czyn), 
s tróża i Tarnogóra wydzielone z sądu pow. w Nisku i 
- tv. ^ rzeno 2 nicn osobny sąd powiatowy z siedzibą 
'n Rudniku. Termin otwarcia sądu będzie później 
podany.

Podobnież w okręgu sądu obwodowego w Stam- 
-■*<awie gminy i obszary dworskie Grabówka, Jasień, 

Kamie*, K.asna, Ldziany", Majdan* Niebytów, Petranka.
rayslup, Równia, ^ łoboda Niebylowska, Sloboaa Ró- 

^niańska, Śliwki, .opolsko, w\jęte z sądu pow. kahi- 
=8° i utworzono z nich osouny sąd pow. z siedzibą 

w Krisnsj. Termin otwarcia sądu będzie później podany.
Sejmy.

vViedćń { l rK .). Na wesforaiszem poziedzeniu

mu rozpoczęła się dyskusya nad reformą w'yborczą. Na­
miestnik Kielmansegg oświadczył, że ze względu na to, 
iż projekt, będący przedmiotem obrad, uwzględnia re- 
prezentacyę interesów, rząd nie ma zasadniczo nic prze­
ciwko temu przedłożeniu. Poseł Silberer aom aga się 
powiększenia liczby mandatów miasta Wiednia do 48.

W iedeń  ( T B K ). Sejm dolno-austryacki przyjął 
projekt reformy wyborczej, według którego przyszły 
sejm składać się będzie z 124 posłów wybranych i 3 
wirylistów, a mianowicie z 16 posłów z  wielkiej wła­
sności, 4 z  Izb handlowych, 46  posłów z kuryi miast 
(z wyjątkiem Wiednia) i gmin wiejskich, i 58 posłów 
z powszechnego głosowania (w tej liczbie 48 przypada 
na W.edpn). W  kuryi powszechnej wymagane jest 3-le- 
tnie zamieszkanie, a w kuryi miast i gmin wiejskicn 
przynależność do gminy

W iedeń  (TBK.). Sejm przyjął jednomyślnie wnio­
sek p. Doberrigga, polecający YVydziałowi krajowemu, 
aby wystosował do rządu usilną prośbę, żeby sesya 
sejmowa nie została przerwana skutkiem zwołania Rady 
państwa.

C zesi a r2ad.
P ra g a .  (Teł. wk). Minister handlu dr. Torzt w po­

wrocie do Wiednia zatrzymał się w Bernie w celu od 
bycia honterencyi z po< iami morawskimi. Konferencye 
dotyczyły spraw’ ugody austro-węgierskiej oraz stosunku 
stronnictw czeskich do rządu.

W ypadek kolejow y.
Budapeszt (Węg. B. koresp.). Według komuni­

katu Dyrekcci kolei państwowych, przy katastrofie ko­
lejowej pod brkoerlcelyes dwaj podróżr.  zostali ciężko 
zranieni, a 5 lekko, nadio 5 osób doznaio lekkiego 
zdarcia naskórka. 5 wozów jest zdruzgotanych, Wyko- 
lelenie nasiąpiło z powodu niezwrucenia uwagi na sy­
gnał W innego maszynistę pociągu towarowego natych­
miast oddalono ze służby.

Z Niemiec.,
S i ra ssb u rg  (TBK ). Służący głównego urzędu p o ­

datkowego zbiegł wczoraj, zdefrauduwawszy oO.ÓOO 
marek.

B t f l in  iltSK.). b y re U o r  imnisteryalny minister­
stwa oświaty, Ahłioi, ustąpił % tego stanowiska, a za­
mianowany został syndykiem koionnym.

Hrabina M ontignoso
W iedeń  (Tel. wf:). „%r. Allg. Z tg .“ zamieszcza

zdanie wybitnego prawnika w sprawie małżeństwa za­
wartego między hr. Montignoso a pianistą Tosellirn. 
Zdaniem owego prawnika, małżeństwo to ani w Austryi 
ani w Niemczech nie jest ważne Przedewszystkiem dla­
tego, że hr, Montignoso pierwszy raz zaślubiona bvła 
katolikowi, a według prawa kościelnego katok-mego, k a ­
toliczka, dopóki mąż lei jest przy życiu, nie może po ­
wtórnie wyjść za mąż. Nadto hr. Montignoso należy je­
szcze do rodziny cesarskiej, a bez zezwolenia głowy 
rodźmy’ cesarskiej, żaden członek rodziny nie smie za­
wrzeć v. ażnego małżeństwa.

P a iy ż  i el. w f ). Para małżeńska Tosellich b a ­
wił, tu pare gouzin. Zgłosili się do nich ajenci amery­
kańscy tudzież Kilku nakładców z oiertami. Ajenci chcieli 
urządzić kilka koncertów, nakładcy zaś pragnęli nakło­
nić hr. Montignoso do napisania pamiętników. Toselli 
oświadczyn, 2e pragnie nadal występować z koncerrami, 
obecnie jednak Komponuje operę, do której libretto p. 
sze Gabryel d ’Annunzio.

Poiityka i dyp lo n u cy a .

W iedeń  (Tel wi.). Konferencye króla Karola ru­
muńskiego z ministrami Izwolskim i hr. Aehrenthalem —  
jak donoszą dzienniki na podstawie informacyi, zaczer- 
or.iętych w kolach dyplomatycznych —  dotyczyły re- 
lOrmy sądownictwa w Macedonii. Poruszony również 
został konflikt rumuńsko grecki.

„Die Zeit“ stwierdza, że w konferencjach pomię­
dzy Izwolskim i br. Aehrenthalem, zgodzono się co do 
prowadzenia ważnej akcyi reformy sądownictwa w Ma- 
cedor ii. O  rezultacie obecnych konferencyi będzie Porta 
uwiadomiona w taki sposób, że wszelki onór z jej 
strony, będzie —  iak się z d a ie —  zupełnie wykluczony.

Konterei.eye Izwolskiego z br. Aehrenthalem nie 
są jeszcze ukończone, gdyż lzwolski udał się wczoraj 
na jeden dzień na wieś, a po powrocie będzie dalej 
konferował z br Aehrenthalem.

W iedeń (Tel. wh). „N. Fr. Presse" w depeszy 
z Karlsbadu donosi, że tuż przed wyjazdem do Wiednia 
lzwolski odbył komerencyę ze szwedzkim ministrem 
spraw zagranicznych, Pronnem.

Spotkanie się to nastąpiło na wyraźne tełegiaficzne 
zapytanie ministra szwedzkiego. Zaraz po konterencyi 
obaj ministrowie rozjechali się.

W iedeń  ( l e i .  wh), „N. Fr. Presse" aonosi,  ja­
koby w Hamburgu rozeszła się pogłoska, że przybył 
tam i n c o g n i t o  król włoski i udał się w aalszą po­
dróż do Kopennagi. Na podstawie inforinacyi, zasią- 
gniętych w tutejszej ambasadzie włoskiej, „N. Fr. P res­
se" stwierdza, że zachodzić tu musi pomyłka i że pra­
wdopodobnie chodzi o królowę matkę Małgorzatę, która 
w ostatnich dn.ach bawiła w Belgii.

Berno s /w a jc .  (TBK.). Wczoraj pizedpołudniem 
przybył tu włoski minister spraw zagranicznych, Tittoni 
i złożył odwiedziny prezydentowi Związku. Wieczorem 
odbył się na cześć ministra bankiet. Odwiedziny te  —  
jak słychać —  nie mają politycznego charakteru, tęcz 
są aktem grzeczności.

P a ry ż  (TBK.). Dzienniki przyjmują angielsko-ro- 
lyiski trak ta t  w ogólności p!zyen)in.e,

T ry b u n a ł  rozjemczy.
P a ry ż  (TBK.). Korespondent „Petit Parisien" d o ­

nosi z I lagi o interwiewie z ambasadorem, bar. Mar­
shallem, który oświadczył, że utworzenie trybunału 
rozjemczego napotyka na wielkie trudności. Gdyby chcia­
no uwzględnić życzenia wszystkich państw, które pra­
gną mieć w trybunale swego zastępcę, to liczba człon­
ków trybunału wynosiłaby 4ó, podczas gdy dotychczas 
,ako najwyższą liczbę członków’ tego trybunału przyj­
mowano 7.

Miny w odne.
Haga (TBK.). Komisya konterencyi pokojowe! 

przyjęła jednomyślnie wniosek, według którego mogą 
być tylko takie miny wodne używane, które natychmiast 
po  oderwaniu się stają się nieszkodliwemu 

Wypadki i katastrofy.
C h e rb o u rg  (TBK.). Łódź podwodna „Narval“ do ­

znała podczas ćwiczeń znacznych u szkodzeń ; załogę 
uratowano.

P o rt  Said (TBtv). Stwierdzono tu cztery nowe 
wypadki dżumy bubonowej.

M aroko .
Melilla ('1 Bk.) .  Między powstaniami w sile 3000 

ludzi, a wojskiem cesarskiem, przyszło do walki, która 
trwata półtora dnia. Wojsko cesarskie poniostó klęskę. 
Powstańcy odcięli głowy 38 poległ) m żołnierzom i wzięli 
209  jeńców do niewoli.

C asab lanca  (TBK.). j a k  zapewniają, szczepy, które 
i ozpoczęły z generałem Drudem rokowania, po dwugo­
dzinnych naradach poddały się, a cztery inne jeszcze 
dotąd wzbraniają się to  uczynić.

P aryż  (TBK.). Generał Drude donosi, że cztery 
dalsze szczepy wysłały delegatów celem prowadzenia 
rokowań pokojowych.

Z zam ętu .
b a t u m  (Tel. pryw.). We wtorek wieczorem, przed 

Hotelem Imperial, zamordowano walego dystryktu Wań- 
SKiego, Ali beia, który zatrzymał się tu w podróż) do 
Konstantynopola.

Tyflis (Tel. pryw.). W mieście Gori, wykonano 
napad na powracających z  więzienia wiceprokuratora i 
naczelnika więzień; obu raniono.

K ijów . (Tel. wł.). Ziemianie polscy założyli w Ki 
jowie Polski dom bankowy pod firmą Dobiesław 
Mierzwiński i Spółka.

W iedeń (TBK.). Wczoraj popołudniu p rz \by ł tu 
książę Connauglit. Na dworcu powitał go  cesarz.

B e rn o  m o r  (TBK.). Przybył tu minister koiei 
Derschatta, w podróż) inspekc>inej na liniach koiei 
Północnej.

O p aw a  (f'BK ). Minister kulei Derschatta, przy­
był tu wczoraj popołudniu osobnym pociągiem.

M r y e i f  sajk i w k iy n a s y  
i Łaudlarzy skradziouemi rzeczami.

Wczoraj w nocy popełniono niezwykle śmiałą kra­
dzież w domu pod 1. 9 przy ul. Zygmuntowskiej. Zło­
dzieje włamali się przez okno do mieszkania p. Jadwigi
Czaykowskiej i skradli kosztowności i klejnoty wartości 
5000  koron.

Policya po oglądnięciu mieszkania i pokoju, w 
którym kradzież popelnioro, nabrała przekonania, iż
sprawcy jej byii najdokładniej poinformowani o Stosun­
kach domowych, zwyczajach i sytuacyi.

Pani C. jest osobą głuchoniemą, więc włamywano 
się bez ODawy obudzenia jej, tembardziej, że w iern\ 
piesek nocował w kuchni. Dostawszy się do pokoju, 
nie ruszyli złodzieje żadnego sprzętu, lecz poszli do 
biurka, w którem p. C. trzymała klejnoty i wyważyli 
tylko te szuflady, w których przechowane były kosztow­
ności i klejnot). Maiąc takie dane, zwrócono śledztwo 
w t \m  kierunku i dzięki energii i szczęśliwej okoliczno­
ści, za pośrednictwem jednego z tajnych agentów, t. z. 
konfidenta, aresztowano pięć osób, należących do spółki 
złodziejskiej, które działały, pouczone przez kocnanka 
dawnej służącej p. C.

Szczęśliwy połów policyi nie ogranicza się jednak 
na schwytaniu szajki włamywaczy, wykryto także han­
dlarzy skradzionemi rzeczami, którzy nabywali je od 
aresztowanych.

Dowiedziano się mianowicie, iż aresztowani o d ­
bywają nocne schadzki w szynkowni Feiwla Willnera 
przy ui. Żółkiewskiej pod I. 30  i ze tam najprawdopo­
dobniej spieniężają skradzione rzeczy. Komisarz Łukom- 
ski z agentami Weinstokiem i G ercem  wpadł niespo­
dzianie do szynkowni i zrobił rewizyę, podczas której 
znaleziono kilkanaście zegarków, z tych jeden z w \g ra ­
werowanym imieniem „Zofia Janiszewska", złote "pier­
ścienic z brylantami i wuele innych rzeczy.

P jdczas rewizyi w szynkowni, wszedł do niej, 
niespodzlewając się niczego, teść szynkarza Jonas El- 
mer, właściciel domu nierządu i kilku kamienic we Lwo­
wie. Komisarz Lukomski zarządził natychmiast przy nim 
rewizyę osobistą.  Pan Elmer me chciat się poddać re­
wizyi, twierdząc, iż jest woln) rfi ooy watelem, gdy go 
jednak agenci wzięli przemocą, zauważył komisarz Łu- 
komski, iż „wolny obywatel" pudał z tylu stojącemu 
zięciowi swemu zrewidowanemu już Willnerowi, pakunek 
owinięty w chusteczkę, który Willner schował do kie­
szeni.

Komisarz p. L . odebrał ów pakunek a w nim 
znaleziono broszki t  brylantami, pierścienie, zegarki,
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złote koperty z zegarków połamane w cele sprzedaży 
złota na wagę, szpilki złote, słowem skład cały koszto­
wności i dyamentów. Wśród tych rzeczy jest srebrna 
papierośnica z literami „K. K .“ , złoty długi łańcuszek 
do zegarka z wisiorkiem, na którym wymalowany jest 
czarny cylinder i biała myszka, złota szpilka do kra­
watki z kulką, aa której jest wygrawerowany znak Al.
A. korona z 9 pałkami i data 3 /2  1886.

Zanim się rozeszła wieść o rewizyi i aresztowań u 
Willnera i Elmera, komisarz Eukomski przeprowadź ił 
przy pomocy agentów Pełeszczuka, Jankiewicza, Gerca, 
Parnesa, Gnapa i Weinstoka, rewizyę w mieszkaniu El- 
mera przy ul. Zamkowej pod 1. 9 i w tym samym domu 
zamieszkałego zięcia jego Willnera.

1 w tych mieszkaniach znaleziono klejnoty, srebra, 
złoto, zastawy stołowe i rozmaite przedmioty zbytkowne 
a nawet futra, wartości łącznej do trzech tysięcy koron. 
Przedmiotów znalezionych wyliczać ani opisywać dla 
braku miejsca niepodobna: spis, sporządzony przez ko­
misarza p. Eukomskiego, obejmuje ośm arkuszy bitego 
pisma. Znalezione srebro  stołowe, w części połama.ie 
w celu sprzedaży łatwiejszej, znaczone jest literami 
W. C. i C. Lichtarze srebrne o podstawach z paszcz 
lwich znaczone wewnątrz literą F.

Rewizyi dokonano w około ó godzin po kradzieży 
u p. Czaykowskiej a  mimo tego tylko część rzeczy tam 
zabranycn rozpoznała p. C., prawie połowę zdotał już 
sprzedać Elmer, którego przytrzymano w szynkowni w 
chwili powrotu z miasta, a okoliczność tę potwierdza 
to. iż znaleziono przy nim 710 koron gotówką, uzy­
skanych przez sprzedaż części skradzionych u p. C. k o ­
sztowności.

Willner i Elmer kupione od złodziei za bezcen 
klejnoty łamali i sprzedawali osobno złoto a osobno 
kamienie, to sam o robiono ze srebrem, część rzeczy, 
kupionych w nocy w szynkowni, połamano i sprzedano, 
z resztą nie było jeszcze czasu uporać się.

Afera ta udowadnia słuszność nawoływań prasy, 
ażeby nie dozwolono na trzymanie otworem szynków 
do późnej nocy, są one tylko przytuliskami dla wszel­
kiego rodzaju wyrzutków społeczeństwa i jak się oka­
zało, uprawia się tam handel skradzionem. rzeczami, 
szulerkę w karty i szerzy wszelkiego rodzaju demora- 
iizacyę, prowadzącą do  zbrodni. Dopóki we Lwowie 
będzie pokeya dozwalać na trzymanie nor szynkarskich 
otw orein przez noc całą, dopóty nie będzie spokoju ze 
złodziejami i nożownikami, którzy tam znajdują stały 
p m  tułek.

M A R G I N E S I E .

W ÓZ DRZYMAŁY.
i Mogły orły skrwawione 

Na złocister.i siąść krześle, 
lYiórj skręcić w koronę,
Dom zbudować jak cieśle...
Dom Piastowy postawić!
W lat tysiące nim strzelić,
I łunami zakrwawić 
I siwizną pobielić...
Gdy was burza otrząsła,
Mogły po tvm pogromie,
Łby, jak gwoździe, bić w prząsfa 
1 na mieczów spać słomie.
Mogły czarne te gońce 
Lecąc chmurą szarańczą,
Nim zakryją nam słońce 
1 na bruzdach zatańczą,
Kraść po wiórze, po słomie,
Na śmietniska, na głownie,
Krokwie, djle, w tym domie, ^
Aby wznieść z men warownie...
Możesz i ty wśród trznadli 
Szary wróblu nasz kmieci,
Skoro uom ci rozkradli,
Siąść na kupie swych śmieci,
1 magierkę książęcą 
Mocniej na łeb nasunąć,
Bicz, co wichry ci kręcą 
Sierp, co chmury chcą schować,
Możesz w garść wziąć — i splunąć 
1 na wozie Królować!

STEFAN KOMORNICKI.

K T A B E S Ł A J I E .
Za rubrykę tę iłed an cya  aie odpowiada.
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Wiadomości bieżące.
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Uwaga: Pogoda 
Prognoza na dziś ; Pogoda

W iedeń. ( BK.) Przepowiednia centralnego Zauła- 
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej i zachodniej- 
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, dość ciepło, 

następnie pochmurniej.

Wifcłomości osob is te .  Namiestnik hr. Potocki 
Powrócił wczoraj z Krzeszowic i był na posiedzeniu 
scjmowem. Z powodu, że stan zdrowia jego matki hr. 
Katarzyny Potockiei dotychczas niezbyt się poprawił, 
wyjechał hr. Potocki wieczorem znowu do Krzeszowic.

-v- P rz en ie s ie n ia  s łużbow e.  Minister sprawiedliwości 
przeniósł sekretarzy sądow ych: Leona Tiegerinanna z Ja­
błonowa ao  Doiiny a Deoaata Norsesowicza z Doimy 
do Jabłonowa.

Namiestnik przeniósł sekretarza powiatowego Ju­
liana Przestrzelskieęo ze Strzyżowa do Lwowa, prze­
znaczając go do służby w namiestnictwie.

—5-j Z  un iw ersy te tu .  W auli uniwersytetu lwowskiego 
odbędzie się jutro o gudz. 12 w południe promocya 
p. Stan. Dunikowskiego na doktora praw.

-f- Na fundusz  że lazny  Dom u T a d e u sz a  K ościu­
szki, najstarszej bursy polskiej we Lwowie, utrzymy­
wanej przez Tow, pomocy naukowej, złożyli goście han­
dlu p. Kucharskiego przy ul. Akademickiej do puszki na 
składki centowe ponownie 17 koron 88 hal. Kwotę 
tę złożono na osobną winkułowaną książeczkę Gal. K a­
sy Oszczędności, której stan wynosi już obecnie 137 
kor. 28 hal.

Z „Sokota-Macierzy". Zarząd oddział żeńskiego 
podaje do wiadomości, że ćwiczenia pań rozpoczną się 
/, dniem 1 października b. r. i odbywać się będą we wiórki, 
czwartki i soboty od godz 0 —6 wieczorem

Ćwiczenia prowadzi druh naczelnik Antom Durski. 
Pienvsze zebranie towarzyskie pań odbędzie się na boisku 
sokołem przy ul. Cetnerowskiej w niedzielę dnia 29 wrze­
śnia b. r. o godz. 4 popołudniu.

~f- Z K asyna m ie jsk iego  donoszą nam, iż program 
zabaw na sezon 1907/8 został już ułożony i niebawem 
rozdany będzie wszysrkim członkom. Już w dniu 5 paź­
dziernika b. r. nastąpi otwarcie sezonu pięknym wieczo­
rem o bardzo bogatym i wyborowym progi amie, w któ­
rym udział swój przyrzekły łaskawie wybitne siły arty­
styczne.

Bliższe szczegóły ogłoszone będą później, lista 
zaś wyłożona będzie już od 1 października b. r Wstęp 
wolny dla członków, dla osób zaś przez nich wprowa­
dzonych 1 korona.

: Z im a się  zbliża a zbliża się szybkim krokiem, 
dwa ostre przymrozki zapowiadają iż rozpocznie s.ę wcze­
śnie i będzie ciężką. Kto ma środki na to, wczas za­
opatruje się w opał i ciepły przyodziewek, biedna mło­
dzież tylko bez cieplejszej okrywki, marznie i z p r/era  
żenieni i rozpaczą oczekuie zimy.

Dyrekcya Domu Kościuszki, najstarszej bursy pol­
skiej we Lwowie, zwraca się z prośbą do ogółu, aby 
przenoszone płaszcze lub ciepłe mundurki nie sprzeda­
wano handlarzom, którzy je kupują za bezcen a nastę­
pnie wyzyskują biednych, do zamożniejsi tego nie kupują.

Przenoszone ubrania i płaszczyki należy odsyłać 
do kanceiaryi Zarządu Domu Tadeusza Kościuszki przy 
ul. Św Zofii a Zarząd zajmie się jUż tern, aby dostały 
się w ręce najbardziej potrzebujących.

- ł -  Na pom oc  doraźni;  dla uczniów  potrzebne są 
ciągle zasiłki, zwłaszcza na początku roku szKoinego. 
Do redakcji  naszej zgłasza się mioazież, -stotnie po­
mocy takiej potrzebująca bądź na kupienie książek, 
bądź nd ubranie, bądź też na wpisowe. N-e cńcemv 
wzywać pomocv osób miłosiernych dla każaego z tycn 
chłopców z osobna, ale uciekamy się do ofiarności pu­
blicznej z prośbą o zasilenie naszego funduszu zapom o­
gowego „N a pomoc doraźną dla uczniów* w datkach 
nadsyłanych do administracyi A to  da nam możność 
podzielenia zapomóg między najbardziej potrzebujących 
po dokładnem za każdą razą zbadaniu potrzeb.

: W zo ro w y  m a łż o n e k .  Dozorca domu przy ulicy 
Krakowskiej 1. 12, Teodor Prochyra, uprzykrzył sobie 
żonę swą Annę i ó-letnią córeczkę, a że mu biedna 
kobieta przeszkadzała w stosunku z nową oblubienicą, 
więc pobił ją wczoraj śmiertelnie i wyrzucił z domu na 
ulicę wraz z dziecięciem. Policya oddała sprawę do roz­
sądzenia sądów i karnemu.

. Mali w łam yw acze .  Kupiec Haskei Pordes, mający 
sklep swój w rynku pod 1. 30, zauważył, iż od dłuż­
szego czasu giną mu rozmaite przedmioty z zamKniętej 
wystawy w sposób dlań niezrozumiały. Obserwował 
więc pilnie personal sklepowy, przekona) się jednak, iż 
podejrzywal go bezpodstawnie, zwrócił więc baczniej­
szą uwagę na ulicę i gości. W czoraj zauważył kilku­
nastu chłopców, manipulujących coś koto okna wysta­
wowego i przekonał się, że mali włamywacze podważają 
patykami i klinują okno, a następnie przez szparę wsu­
wają rękę i wyciągają z wystaw'y wszystko, czego do ­
sięgnąć mogą.

P . Pordes zdołał przytrzymać tylko lednego z nich 
czternastoletniego Stanisława Piotrowskiego, który tłu 
maczył się w policyi, iż on tylko zasłaniał od publi­
czności drugiego chłopca, który ok.io podważał i podał 
nazwiska swych nieletnich spólników.

— P rzyb łąka ł  się pies, czarny z białymi łatami. Ode" 
brać można nr miejskiej strażnicy pożarnej.

W iad o m o śc i giełdowe.
Wiedeń, 26 września. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skonty ngentgwany z dostawą 

natychmastową za luO HI. płacono kor. 6060 do 6 1 —.
Tendencya: silna.
C u k i e r .  Rafinada pnn.a z dostawą natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 72"— do 72 25. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia u całych wago­
nach K. —•— Kostkowy prima w skrzyniach netto z uo­

stawą natychmiastową z Wiednia K. —*—, Vi całych wago­
nach K. —‘ -  do —• beczkami ao — .

tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard Utnie w całych wago­

nach z Wiednia K. 29 — do K 29'50- W beczkach K. — 
do —■—.

Nafla galicyjska z Wiednia beczkami K. 30'50 do 
K. 3 1 - .

Tendeiuya: spokojna.

Z  ta rg ó w  handlow ych.
Wiedeń, dnia 26 września. Kur*y giełdy wiedenśkitjr 

Losy a) procentów e : Austryackicgo ZaKłcdu 'kredyt, i obl.g 
p. z r. 1830 3 proc. 27.4'—, Austr, Zakł. kred. z b cp. Z r. 
1889 3 proc. 270—,_ Towarzystwa żeglugi na Dunaju ido 
zł. m. k. 4 proc. 255'—, YVęgierskiego Banku hip. po IdU 
z! 4 proc. 237 25, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. 4 pr, 
97*75, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
30*26, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
440'—, ciury zł. 40 in. k. 149'—, Pożyczka/ m. Insbruku 
25 zł. 89 50. Losy m. Krakowa 20 zł. 90'50. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 60’—, Ofen 40 zł. 215’- ,  PalfK 40 zl m. 
konw. 191.50, Czerwonego krzyża austr. tow. 1) zł. 45 50, 
Czerwonego I rzyża węg. tow. 5 zł. 26'75, Losy mnd. arc, 
Rudolfa 10 zł, 63 —, Sauna 40 zł. m. k. 203’—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 8450, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. 18875, Losy komunalne m. Wiednia z r 1874 
436-25.

Berlin, d. 26 września. Banknoty austryackie 8515. 
Spirytus — •—.

Paryż, 1 26 września. Trzy piocentowa renta 94 10. 
mąka 33'55. UsDOSobieuie:

Frankfurt,  d. 26 września. Austr. kred. 202-20, Koleje 
państwowre 141-20, Disconto 17PS0, Laura 22990. Alpiny 
— , Usposobienie:

Depesze z targu pieniężnego.
W E eńeń ,  d. 27 września. Zamknięcie wczoraisz0' giei* 

dy popołu iniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 642'75, Akcye węgier. Zakładu kredyt 748 — Ancye 
Anglo banku 398*50 Akcye UnionbanKU 536-50, Akcve uan* 
derbanku 424'—, Akcye Bankvereii:u 53P-- Ascye Boden 
credit 1021'—, Akcy gal. Banku hipot. — Akcye 
kolei państwowych 659 50, Akcye kolei nomdniowei 154 — 
Akcye Tranrway A. — , B. Akcye kolei Elbethal
427 —, Aitcye wolei półn .,140-------- , Akcye kolei czptd
'58-50 Akcye AlDiny óló2u, Akcye Rima Muranyi 042 75,
Akcye Prag. Tow. żel. 2658--------- •— Ai\cye FabrvKi bron'
463------- , Akcye tur. tyton. ,23’— Akcye gaiic. karpac
Tow.nań 545— ^-------, Oblig. węg. i n d . R e n t a  ma­
jowa 96*40 riurtr. Renta koronowa 9650 Węg. Renta ko­
ronowa 92-80, 56 1. Listv Tow. kred. ziem. 94 o0, 4 proc., 
listy Banku nip. 95'—, f łacor.o 41 1 proc.jjf ly B inku  bipot. 
99'45, 5 proc. listy Banku nipoteczn. 109-JO, 4 proc. listy 
Banku kraj. 95"— 4ł/i%  listy Banku kraj. 1()0'20, 4 proc
komunalne -mugacye Banku kraj. —•—, Obligacye propi- 
nacyjne 97 75. 4 pro. Gai poż. kraj. z 1893 r, Pó-05,4 pre 
oożyczka miasta Lwowa 93*80, Losv tureckie 188*50, Mark 
117*45, R ubk  253*75, Kredyty — , Alpiny—.— Węgier 
kred. —*—, Unim oank —*—, Koleje. —*— ros. 5 pioc 
pożyczka 190c 85*35

Usposobienie silne. Kredyty, montany i losy tureckie
wyżej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ze wzlędu na przyjaźniej^ze oce­
nianie obecnego stanu kwestyi ugodowej i silnes o stano­
wiska targóv zagranicznych tendencya przybrała wczoraj 
cnaiakte przyjazny, ale większe ożywienie'nie zdołało się 
ustalić, zwłaszcza, że nacisk wywierały trudności finansowe 
na Węgrzech. W  południe giełdy zagraniczne dały silnapo- 
drnetę, tal., że v.; akcyaćii kredytowych, a specyalftii 
w UKcyach żelaza dokonały się większe obroty. Do końca 
giełdy przetrwało przyjazne usposobienie.

d. 27 wi^esnia. Przy zamknięciu wczoratszem 
giełdy: Kredyty 2"2"25, Stautsbahm* 141 50 Disconto Co- 
raandit 174 80 Berlin. Tdw. handi. 157*60 Laura 229-30, Bo- 
humery 214-yu, Kolej połudn. wscnodmo-Druska —1*—. Ru­
bel Za got. 2ió-30, Kolej warsz.-wie i.   Kolej mo­
rza śródziemnego — ; Kulej Mendionalna 13225, Losy 
tureckie 14o— Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 209 40, Kolej Ma en btirg-frt ławka —*—. Konśołida- 
cve —’— Lombs dv 30 30, Kolej Henry 13P50 Niemiecki 
bank naroaow'- 120'9u. K inaua Proferreu 16525, Akcve że­
glugi hamburskie1 12^60, Kurs warszawski —■— Huta
.D r  mersmark* 297 25. 3Va Prc- renta rosyiska z r  1894 
68-25, o*8 prc. renta rosyjska oSMO 1 prc. renta rosyjska 
z r. 1902 77-70, 41/q prc. renta rosyjsko z i 1905 925U
Rheinische Stani wenta 18050, Gelsen^ircnen 2o7'5o.

U e i l l a ,  d.27 września 4 proc. węgierska renta złota 
—*—, węsier^ka renta koronowa — Austr.  akcye, kre­
dytowe 202*25 Staatsbahny 111*25, Lombardy 3025 Di­
sconto .Comandit 174 75, Ruble 21030.

Tendencya: silna kursy na październik.
ffirsalkiuirat, d 27 wTześnia. Vvczo.*aisz;. gietua wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —*—, Austr. renta 
srebrna 98 15, Austr. renta złota 9805 Austr. s te y e  kre­
dytowe 202 30, Staatsbahny 141-20. Lombardy 30’30, 4-proc, 
austr. renta korono w“ 96 30.

Tendencya; silna kursy na październik.

Targ zbożowy i towarewy.
B a l a p t "  , ’6 września. Pszenica na kwiecień 1903 r. 

ud ‘11 *79 do 11*80, Pszenica na mai od —*— do —*—. 
Pszenica na październik od 11*14 do 11*15 Zvtu na kwiecień 
1908 r. od 1U'27 do iO'28, Zyto na październik od 969 
do 9*70, Owies na kwiecień 1908 r. od 8*37 do 838. 
Owies na paźdź. od 7*9ń ao 7 y j t KuKuruaza na Wrze­
sień 0*— do 0*—, bukuruaza na sierpień od 0*— do 0*—, 
kukuruaza na maj 1908 r. od 6’»1 do 6'82, Rzepak pa maj 
1908 0*— do 0*—, Rzepak na y rzesień od 0*00 do 0*W.

Pogoda : piękna.

„OJCZYZNA*
T ygodnik  ilu strow any dla ludu

kosztuje w raz z p rzesy łką  pocztow ą rocznie 4  kor., 
kw arta ln ie  1 kor.

—  wychodzi w  K rakow ie na każdą n iedzielę . —

Wszyscy prenumeratorówie „Ujczyzny* otrzymają nadto 
z początkiem listopada zupełn ie bezpłatnie kalendarz 

na rok 1908, nakładem naszym wydany.
A - d e s s  Redakcyi i Zarządu: K ruków , ul

n i u g t t  l.
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